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p W  1 a d  o m  o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  27 grudn ia .
(z Ruskiego Inwalida.)

I Dnia a5 t. m. , jako w dzień Bożego Naro­
dzenia i pamiątki wybawienia Rossyi od nayścia 
nieprzyjacielskiego w roku 1812, odbyło się nabo­
żeństwo i parada w pałacu zimowym J. CM.

Do te у parady byli przeznaczeni PP. Ofice­
rowie, tudzież podoficerowie i żołnierze, mający 
medale na pamiątkę 1812 roku i za wzięcie mia­
sta Paryża.

Z ośmiu plutonów piechoty gwardyyskiey zło- 
I żonę były dwa bitaliony połączone, i z 4cb plu- 
j tonów kawaleryi, dwa szwadrony połączone; prócz 
' teg( , 4 plutony dywizyi grcrladyerów i jeden plu- 
I to u batalionu garnizonowego Leyb-G wardyi.

Woyska te były uszykowane porządkiem na­
stępującym: dwa bataliony połączone, złożone z 

| plutonów batalionów Leyb G wardyi, to jest, Preo- 
brazeńskiego , Moskiewskiego , Siemiooowskiego , 
Grenadyerskiego, Izmayłowskiego, Pawłowskie- 

Igo, Strzelców i Finlandzkiego, ustawione by­
ty w wielkićm przedsieniu. Temi woyskami dowo­
dził Jenerał-major Mcriński; pierwszy.,) batalio­
nem połączonym Jenerał-major JSiejełow; drugim 
batalionem połączonym Jenerał-major Szipow* Dwa 
plutony grenadyerów, półków Sybirskiego i Hra­
bi Rumiancowa w małem przedsieniu: dowodził 
niemi Jenerał-major B uy wid. Pluton 5go* półku 
karabinierów w pokoju Kozackim.Pluton 6go półku 
karabinierów w pokoju arabeskowym, obydwoma 
dowodził Jenerał-major Kołotiński. Dwa szwadro­
ny połączone, złożone z od» odo w dywizyi kiry­
sy eró w i plutonu konney srtylleryi, i, prócz tego, 

|z plutonów batalionu garnizonowego Leyb-Gwar- 
! dyl, w sali białey. Woyskami temi dowodził Je- 
! nerał-Adjutant Hrabia O rłów; pierwszym szwa­
dronem połączonym Jenerał-major iHrabia A pra-  
ksin; drugim szwadronem połączonym Jenerał-m&- 

I jor Xiążę Golicyn. Wszyslkiemi zaś woyskami, 
które się znaydowały na te у paradzie, dowodził 
Jenerał-Adjutant Chrapowicki.

Piechota, ogólnie mówiąc, uszykowana była 
w jednę linią, we trzy szeregi , kawalerya takoż 
w jednę linią we dwa szeregi. Prócz tego znaydo- 
wała się rota grenadyerów pałacowych, w galle- 
ryi portretów, która stała w jeden szeręg.

Wszystkie woyska, które należały do tey pa­
rady, były już na mieyscu o godzinie lotey; w 
tymże prawie czasie prz\ był do nieb J ego C esar ­
ska W ysokość W i e l k i  X ią zę  M ichał  P a w ło w ic z .

O godzinie u tey  C esarz  J egomość raczył o- 
glądać te woyska.

W  pół do i2tey N a.yjaśnieyszy  C esarz Je- 
! gomość i N ayjaśnieysza  C esarzowa  J eymość, I ch 
C esarskie  W y s o k o ś c i : Następca Tronu W i e l k i  
Xiąv.E A l e x a n d e r  N ik o ł a jk w ic z  i W i e l k i  X iążę 
M ichał  P a w ł o w ic z  , ze wszyslkiemi Urzędnikami 
Dworu, raczyli iść, porządkiem zwyczaynym, z po- 
kojow wewnętrznych przez wielkie przedsale, bia­
łą salę, do wielkiey Cerkwi pałacowey , dla słu­
chania Mszy ś.

Gdy przeszła Familia C esarska , woyska, któ­
re się znaydowały w wielklem przedsieniu, przeszły 
do sali Tronowey ; te zaś, które się znaydowały

w małem przedsieniu, w pokojach: kozackim i a 
rabeskówym, przeszły db sali białey i uszy ko wa 
ły się w nich w kolumnach półplutonowych. W 
czasie Liturgii Bożey; w kaztiey z osobna, z dwóch| 
sal wspomnidnych; odpraw iło się nabożeńswo z 
przyklęknieniem, a po skończeniu Mszy ś . , Fa-I 
niilia C e s a r s k a > poprzedzana od Duchowieństwaj 
i urzędów Dworu, raczyła iść przez pokoy Dam! 
stanu i salę białą do galeryi portretowey , gdzie’ 
śpiewane były m nogie la ta  dla całego Domu C e ­
sarskiego . Po czem, Familia C esarska , takoż po­
przedzana od Duchowieństwa i Urzędników Dwo­
ru , raczyła przechodzić przed frontem wszyst-! 
kich na tey paradzie znaydujących się woysk. W 
tymże czasie Nayprzewielehnieyszy Serafim Me-1 
tropolita St. Petersburski i Nowgorodzki pokro­
pił wodą święconą znamiona i sztandary; po do­
pełnieniu czego, Familia C esarska  raczyła wrócić 
do pokojow wewnętrznych, a woyekom rozkazano 
rozeyść się po kwaterach.

Przez postanowienie Rządzącego Senatu, ba 
osnowie N a y  w y ż s z e g o  Ukazu pod dniem 26 
sierpnia 1826 roku , urzędnicy, którzy do dnia 
*ł2go tegoż sierpnia, bez nagany wysłużyli la­
ta ustanowione, podniesieni są z radców honoro­
wych na assfesorów kolegialnych ; ze starszeńst­
wem od daty tego Ukazu. IV  gub ernii W ileńskieу : 
Radca Rządu Guberriialnego Jan Iskry  chi; Strap , 
czy Gubernialny spraw skarbowych, Jan Lega; 
dożywotni członek Izby Powszechney Opieki Piotr i 
K lejst; w Mohilewskiey Giibernii: Podkomorzy 
Powiatu Czerykowskiego Bonifacy Boreysza  ((*.&).'

Odessa dnia i 5 grudnia .
(z Ruskiego Inwalida). 

гл 1 '“?rzy } ranieni wojownicy, znaydujący się 
w Odessie, nie dawno widzieli nowy dowod pie­
czołowitości, jaką ma o ich losie N ayjaśnieysza  
C esarzow a . Z woli N ayja śnieyszey  P ani Jene- 
rał-Adjutant Adlerberg  przesłał do P. Naczelnika 
miasta Odessy, dla szpitali tuteyszych szarpią, rei 
J ey  C esa r sk ie y  Mości przysposobioną.

lem i dniami Naczelnik Sztabu morskie-1 
go przesłał do Hrabiego M ichała Siemionowi- 
cza Woroncowa, w Imieniu J ego C e s ar ski ey  M b -  
sci, kitaycza/ie, herbami familii Hrabiów Woron-u 
cowych ozdobione, banderę, gjuys i wimpfel do 
małego Jachtu Hrabiegd, nazywanego Mili, a zna­
jomego wielu obywatelom Odessy z lekkości i 
szybkości biega.
, . ~  ż y ją t e k  z listu ż  W a rn y  pod 11 gru­

dnia. Kontr-Admirał Kumani powrócił do bas ze 
zdobytemi przezeń dwoma działami i stem ludzii 
rannych, zabranych na małey wyspie, na przeciw! 
Syzebalu, W Burgas Turcy mocno byli przestra- 
m ukazaniem Się naszych okrętów; sam Wezyr tam 
przyspieszył. 3

Obchodziliśmy dzień 6 gtudnia uroczy-1 
scie, i w dniu tym poświęceni, została twierdza 
nasza naprawiona. Turcy dziwią się nad na- 
szemi robotami j i wyznają, że Warna daleko le- 
p.ey teraz jest uzbrojona , aniżeli -za nich bvła 
W rzeczy samej , pomimo krótkości czasu, zro­
biono wiele. Gdyż nie tylko, w czasie oblężenia 
zburzone szańce, zupełnie są naprawione,* ale nad.



to zdołaliśmy wiele na nowo zrobić. Bazardzifc, 
Prawody, Gie^bedźi i Dewno, takoż dobrze są u- 
zbrojone i mogłyby wytrzymywać oblężenie. W'ozo­
ra stawili się na naszych przedpocztach dway. Gre­
cy doktorowie z Szurali; byli oni przy Galii Ba­
szy, który jest S»-t 6-łkierem w Szurali, na miejscu 
i hisseyua-B^szy, który został posiany na dowódz­
two w Aidos. Podług powieści tyclv ludzi i wie­
lu przechodzących |do nas Bułgarów, Turcy cier­
pią węj wszystkiem niedostatek i śmiertelność w 
woyskuj ich jest wielka.

T y  flis. dnia 4 grudnia>
[z teyźe gazety).

Woyska Rossy)skie, krusząc twierdze fntecJ- 
kie i tłumy ich. zbroynć mocą swego oręża, umie- 
ią zwyciężać sam nawet fanatyzm ludu, łagodnetn 
i wspaniałem obejściem s<ę. Na dowód tego urrtie- 

І szczamy następującą wiadomość o uroczystem ob- 
|  chodzie, odbytym w dniu Wysokich Imieniu Jer- 
j  t,o t->EaAłtsK-iMv W YSoKości Wiełkiego Xiyb:ciA Ml* 
I - chała Pawłów, ZA, w zdobytej w roku niniey- 
'x'>6zym twierdzy Ardaganie. O godzinie ю  zrana , 
.;Jprzy odprawieniu dziękczynnych modłow do Ра- 

Si'aa Boga za zdrowie J ego C e s a r sk ie? M ości i ca­
l i  lego N ayjaśnieyszego Domu , była parada cerkie- 

wna z batalionu 4ogo pólku strzelców i trzech se- 
I  tni pólku kozaków dońskich Półkownika Siergie- 
i- jewa. Komendant twierdzy, Pułkownik хѵоузка 
'". dońskiego Siergiejew, zaprosił na nię starszyny i 
Ш znaczniejszych obywateli miasta, oraz mieszkan- 
p có w , wsi okolicznych. Gdy przy zaśpiewaniu dni

P długich dla N ayjaśnieyszego  C esarza  i całego- N ay­
jaśnieyszego Domu dał się słyszeć grom strzałów 

>:/ze *j4 dział twierdzy, i woyska szykownie prze- 
Й ciągały , mieszkańcy tameczni, który m zupełnie 
|jp|nieznajome są podobne obchody, wielkie okazy- 
Щ wali zdziwienie. Potem wszyscy starszyny i zna- 
f&cznieysi obywatele miasta zaproszeni pospołu z 
flofficerami ru^kiemi na śniadanie? dane w domu 
|Komendanta, podczas którego, przy wzniesieniu 

zdrowia C esarza  J egomości i N ayjaśnieyszego  B r a - 
■ ta  J ego, Wielkiego Х Ц £ ^ сіа M ichała  P a w ł  w i- 
Ioza, znowu nastąpiły wystrzały działowe. Pólko- 
5vmik SiergiejevV, chcąc pokazać mieszkańcom xve- 

jsołosć Ruskich żołnierzy, zebrał blisko swey kwa- 
M tery hornistow i śpiewaków, którzy, wpośród .̂mu- 
6;rów Ardaganu, napełnili powietrze śpiewami ru- 
pskiemi. Mieszkańcy, uniesieni tym xvidokiem, 
p  pospieszyli stać się uczęstnikami xvesołości Ruskich 
Ц і przywiedli swoję muzykę, przez którą pozdro- 
łowili Komendanta i gości jego. Jak tylko wyszli 

Ina teras dachu; wnet zatem zaczęły się narodowe 
'pląsy tetarskie. Przyjemny to był widok, jak Mu* 

clzułmani mieszali się w kupach z Rossyanami i po 
Iprzyjacielsku okazywali im swoję wesołość. Hu- 

f  czne uniesienia wnet stiły się powszeciiueaii; rii- 
Eskie pieśni, tatarskie pląsy, ura! ruskich wojowni- 
jgków i Alla! muzułmańskie, powtarzane były bez- 
|ustannie. Całe miasto ukazało się xv ruchu: mło- 
-dzi jeźdźcy tureccy, na lekkich koniach, ukazali 
| się za Kurem i rozpoczęli gonitxvy. Starszyny mia- 
;sta zaprosili tąm Komendanta i,Oflicerów: W iel- 
) kie tłumy mieszkańców u bram ich spotkały z 
- muzyką i wszelkiemi oznakami dobrych chęci i 

Jradości; kobiety naxvet wyszły na terasy domów; 
Ц dla widzenia wspólnych wesołości ruskich i swo- 
Щich. Od wieczora prawie do północy? po ^wie­
rconych ulicach Ardaganu? tłumy wesołych miesz­

kańców przechodziły z jednego miejsca xv drugie, 
z muzyką, wpłąsach i z strzelaniem z pistoletów.

Obchód ten tym godniejszy jest uwagi, £e 
do pierwszych dri miesiąca listopada, garni*<m 
ardagaóski i wszystkie tameczne woyska nasze? z 
przyczyny mniemania o bytności czumy, były ze­
wnątrz twierdzy i nie miały kommunikacyi z mie­
szkańcami, którzy zaczynali myśleć , że garnizon 
jest słaby i udręczony chorobami; lecz zdumieli 
bię uyrzawszy do tysiąca ludzi wesołych i rzeźnych 
żołnierzy. Powiadają, ze obcliod ten tak mocne 
spraxvił wrażenie na mieszkańcach., iz mowa o 
nim rozeszła się po wszystkich okolicznych san- 
dżakach Paszalików: Karskiego i Aćhałcychskiego.

K r ó ł e w s т xxr o P o l s k i e .
W arszawa dnia ю  stycznia.

(z Gazety Warstawufeiey).
Dnia 4 b. іи. na wyborowem posiedzeniu То-1 

warzyst wa Przyjaciół Nauk, obrano Członkami ho-В 
uoronemi Towarzystwa wielu bardzo uczonych 
zagranicznych; między innymi sławnego natura- &$j 
listę i podróżnika Humboldta. Członkami To\va-fej 
rzystwa zostali: Pan Alexłnder Hr. Fredro, autorШ 
tylu ulubionych komedyy; i Махуinilian Hr. F re-Щ 
dro, autor trajcdyi Harald. PP. B rand t i Jaro-Щ 
cki, z członków przybranych Touar/ystwa, prze-f 
szli na Członków czynnych.

— J W. Jenerał Artyleryi Hanke, xxczora wró­
cił z Drezna do W nrszawy.

— W uplynionym roku 1828 wydarzyło się 
/w Warszawie śmierci z rozmaitych przypadków Щ 
167, a w roku 1827 było 100. Te przypadki były8 
następujące: utonęło 2З, a xv 1827 roku 3o; nagi 
umarło 63, a w 1828 roku 5i  i t. d. Pok^ęanychjp 
przez p^ów xvściekłych było osób i4 i troje by- f  
diąt. Naywię-jty osób chorowało xv miesiącach 
czerwcu, lipcu i sierpniu, a naymniey w listopa­
dzie i grudniu.

— Przez W isłę  pod W arszawą  już przewo­
żą na obszerniejszych promach powozy i konie.

— Stosownie do poprzednio uczynionego 0- 
głoszenia, xvyszedł z druku toni; pierwszy Piasta%  
czyli Pałniętnika Technologicznego.

K r ó lestw o  N e a po lita ń sk ie .
Neapol d. 10 grudnia:

J ey C esarska  W ysokość, W i e l k a  Xiężna H e ­
l e n a , przybyła tu, wczora ѵхіесгегет, % Xiężni- 
czką swą córką. J.C. W. wysiadła do pałacu Xię- 
źnу Patemo. Hrabia SzUckelberg, minister peł­
nomocny C esarza  J egomości Rossyyskiego , przy 
naszym dworze, wyjeżdżał na spotkanie Jey Wy  
sokości aż do Mola-ui-Gaeta. (J .d .S .P .).

F r a n c y  a .
P aryż dnia 29 grudnia.

(•z Gaztty  Pruskiey Stanu).
Dnia 26 xvieezorem, pracował Król z mini-| 

strami: morskim, spraw xvewnętrznych i spranie j 
dliwości. Zawczora, przed obiadem, Król w/to ; 
wai-zystwie Delfina, odwiedzał Neorama kościoła 
ś. Piotra xv Rzymie, a polem instytut głuchonie­
mych.

Posłaniec Iżb v donosi z Lizbony, pod dniem 
i 4 t. to., że zdrowie Don Miguela nie poprawiło! 
się, i że stronnicy jego ztąj xv wielkim są smutku, j

ConstiiutioneL z pewnością ma wiedzieć, iż 
Panowie: R»vez, Beugnot i kardynał Iz*tard, ar­
cybiskup Auch, mają otrzymać godność parowską 
Minister spraw duchownych powrócił lu dnia 27 
z Bauxrai /  Tegoż dnia wieczorem, byłą u niego 
rada miuisteryalna.

(z Korespondenta Hamburskiego).
W  Tulonie krąży pogłoska, że Xiężna Ber- 

ry ma przedsięvvziąć podróż do Neapolu. Podług 
wiadomości z Niemiec, tna nastąpić zaślubienie pe 
wnego następcy tronu z jedną z Xięźnicz*k Ni­
derlandzkich. Około i5 n. mC, mają wyyść list) 
Napoleona, dotąd niedrukowane.

Osoby, dobrze świadome okoliczności dvxoru 
portugalskiego, utrzymują, że Don Miguel dostał 
takoż ciężką ranę w twarz, która może być przy 
czyną jego zgonu, i tey okoliczności przypisują od 
dalenie wszystkich ludzi dworskich od jego o 
soby» _________ 1

(z G azety W arszew skiej).
Dzienniki xvspomniały niedawno o pięknym 

przykładzie odwagi, jaki dał Xiążę BordeaiiT, ią- 
dając z zapałem wsiąść na słonia, będącego w ogro­
dzie botanicznym, gdy tego nie chciał uczynić je­
den z małych towarzyszów jego , chociaż starszy 
wiekiem. Codziennie piękny charakter Xięcia 
daje się poznawać w* ważnieyszych, niżeli ten 0- 
statni, szczegółach. Biegli, nauczyciele, dając mu



[ekcye hisloryi, n ie‘zaniedbują kształcenia wra- 
Ifń  jakie- ta nauka sprawuje na młodym umysie 
ХіесІа, Kilka dni temu przechodzono z mm dzie­
je r z ą d ó w  sławnego Karola Wsinjou. lłumadząc 

I  ,nu sposób, w jaki,sobie przywłaszczył tron INea- 
leolilaiiski, pozbawiając swego sytiowca /lo/zro<//«. 
i n n . prawego dziedzictwa; zapytano się Kięcia; jatc 
|  uważa postępowanie Karolu? Odpowiedział na- 
itychmiasl: N ie chciałbym posiadać takim sposo- 
łbem  tronu. A gdy na to uczyniono zapytanie:
I Czrby wolał by d i na mieyscu Konradyna? l t e -  

n0 nie! odpowiedział. Jakież więc. Mości Kiązę, 
obrałbyś sobie rnieysce w podobnych okoliczno* 
ściach' W olałbym by d i prostym żołnierzem^ zy* 

Iw^dpow iedziaL G H enryk I V  był Urn
f przytomny, uznałby w nim pewnie krew swc;ę! 
i "" Dziennik Posłaniec Izb  umieścił następują- 

! Cy wyjątek z rapportów urzędowych, które rząd 
I odebrał ód Jenerała Maison г Mo rei. Obeymują 
? one szczegółową wiadomość o rozłożeniu woyska 
{w  rozmaitych zajętych mieysnach, i dobrych sku- 
likach, jakich się spodziewać należało po przed­
sięw zięciu naystosow nieyszych środków dla przy- 
I wrócenia zdrowia żołnierzy. Jenerał Maison zuay- 
|  duje się ciągle w Nawar у  n ie ; oświadcza, iż pra- 
|  gnął przestać dokładny wykaz rozmaitych odmian, 
Ѣ jakie się w dy wizyi jego zdarzyły od czasu jey 
1 wylądowania aż d<$;dnia igo grudnia; jednak usku­
tecznia tylko, co się tycze kilku półków, a inne 
й! wkrótce nadesłać przyrzeka. Wykazy, które Mi- 
^nisterstwo woyny -otrzymało, obeymują tylko sa- 
fme liczby; listę imienną przywiezie niewątpliwie 
Adjutant Ministra woyny, który n§ początku bie­
żącego miesiąca został wysiany w sźczególnem zle- 

|ceuiu do Mo rei, i za kilka dni wróci do tuteyszey 
stolicy. Tymczasem okazuje się z rapportów' Je­
nerała Maison, iż strata, jaką woysko w Morei po­
niosło przez fhoroby, wynosi ogółe.m blisko 600 

(ludzi. Z resztą woysko ma podostatek świeżego 
“ mięsa i inney żywności, Czas oraz był piękny i 
suchy, co ma dobry wpływ na zdrowie chorych 
znajdujących się w lazaretach.

— Dnia 2у  —
Słychać , iż Xiążę M ortem art wkrótce wy- 

jedzie do Petersburga. Mówią także, iż P. Jaubert 
ma między inne mi zlecenie, wezwania Porty, aby 
była pośredniczką do ułatwienia zatargów naszych 
г Dejem Algierskim.,

Liczbę poddy wizyy woyskowych, na które 21 
jdywizyy woyskowych we Francyi było podzielo- 
|nych, zmnieyszono z 71 na 26, przez co oszczędzi 
się niemała summa wydatków'.

Postanowienie Królewskie z dnia 17 b. m. 
|stanowi: 1) Jenerałowie, sztabs-officerowie i inni, 
jzostający na liście wroyska, a umieszczeni lub ma­
jący się kiedykolwiek umieścić na posadach cy- 
j wilnych zagranicznych, pod z wierzchnictwem Mi- 
jnisleęstwa woyny , z pensyą ze skarbu publiczne­
g o  , przestaną w takim razie pobierać pensye z 
funduszów tego wydziału І należeć do jego Ludźe- 

\ tu. -t) Dopóki zostawać będą na liście czynnego 
| woyska, lata strawione na tych urzędach uważać 
się. im będą za rzeczywistą służbę przy awansach 

ji pensyach retrelowych. 3) Postanowienie niniey- 
sze obowiązywać zacznie в dniem 1 stycznia ro* 

l ku 1829.
W ychodząca w Talonie Gazeta Hviso de la 

i Mediterrance donosi, ii ztamtąd ma popłynąć bryg 
{Francuzki z Kapitanerin okrętowym i dwoma Se­
kretarzami do M alty, gdzie (jak słychać) połączą 
I się z Posłami Mocarstw sprzymierzonych , którzy 
:chcą tam odbydź swoję kwarantannę , krótszą od 
Itey, jakąbу odbywali w Neapolu.
* Odebrane tu listy z Korfu  pod dniem 10 b. 
m. wyrażają, iż Posłowie Mocarstw sprzymierzo- 

jnych znaydowali się jeszcze dnia 4 grudnia w P o ­
roś; mniemano jednak, iż wkrótce udadzą sie do 

| M alty.
Oprócz Vice-Hrabiego de la Ferronays, in­

ni także młodzi woyskowi nasi, którzy należeli 
do orszaku Xiążęcia Mortemart,, przy wysłaniu je­
go do główne у kwatery Cesarsko-Uossyyskiey, mia­
nowicie Ѵісе-Hrabia Mortemart^ Hrabia H ektor

de B earn  i Margrabia Crussol, otrzym»li także 
krzyż kawalerski legii ho noro w ey.

Xiążę Po/ignac, Poseł nasz przy dworze An­
gielskim , wyjechał onegday pa povM'ót do Lun,' 
dynu . ______ ___

A n g l i a .
Londyn dnia 19 grudnia.
(Journal de St. Petersbourg).

Gazeta Goniec z dnia 18 grudnia zawiera ar­
tykuł następujący:

^Pogłoski naydziwacznieysze krążą po Euro­
pie o zamiarach mocarstw sprzymierzonych przez 
traktat londyński. Sądzimy się obowiązanymi oka­
zać je, jako zupełnie pozbawionemi zasady. Celem 
głównym wszystkich twierdzeń kłamliwych jest 
wmówić, ze wdanie się Francyi, Anglii i Rossyi, 
nie było zgoła bezinleressownem, i że te Mocar­
stwa nie mają nic więcey na widoku , jak tylko 
korzyści szczególne. Pogłoski te , chociaż są cał 
kiem widocznemi, mogłyby jednak sprawić jaki­
kolwiek skutek na umyśle W . Sułtana; ‘ należy 
więc Wyłożyć jaśnie i w całey rozciągłości Zamia­
ry Mocarstw Sprzymierzonych względem Gre- 
c y i, od podpisania protokułu St. Petersburskiego, 
aż do obecney chw ili, i zdać rachunek ze śród 
kow użytych przez nie ku dopełnieniu ślaehetne- 
go ich celu.

Potwierdzimy naprzód to, cośmy już pier- 
wiey powiedzieli, że przedmiot protokułu dnia 4 
kwietnia jest zupełnie jednaki, co i traktatu Lon­
dyńskiego, i statecznie jest tym, do którego dążą 
Mocarstwa Sprzymierzone.

W przypadku, jeśliby Porta przyjęła pośre­
dnictwo zakreślone w wyrazach protokułu, Gre- 
cya, zupełnie wyłącznie sprawując swe sprawy 
wewnętrzne i używając wolności sumnienia i wol­
ności handlowey, powinna jednak zostawać pod 
hołdem Porty i opłacać jey roczny haracz. Jeśli­
by» przeciwnie, oświadczenie to Sprzymierzonych 
zostało odrzucone przez Dywan, rozrządzenia te 
pomienionego protokułu niemniey tez powinny 
słtfżyć za zasadę do wszelkiego pojednania, jakie- 
by ich pośrednictwo mogło sprowadzić.

Szczegóły tego urządzenia i granice terryto 
ryalne Grecyi powinny by di oznaczone -następ­
nie przez ministrów stron sprzymierzonych; i po 
dane potem Porcie Ottomańskiey; ale było wyra­
źnie zawarowano, iż w żadnym przypadku nie bę­
dą też Mocarstw^ żądały ani powiększeń terryto 
ryalaych , ani przywilejów handlowych, do któ- 
rychby używania inne narody nie były przypu- 
szczonemi zarówno.

Przystąpienie Francyi do tego związku i za­
warcie traktatu formalnego , zgoła nie od­
mieniając warunków protokułu, nic więcey, tylko 
mocniey jeszcze ustaliły główne rozporządzenia,któ 
rych trzy Mocarstwa statecznie, wiernie się trzy 
mają. Za nastąpieniem w tymże czasie woyny Ros 
syi 1 Turcyą, starano się. wmówić, że stan tych 
rzeczy zupełnie się odmienił, i że położenie wzglę­
dne Mocarstwr Sprzymierzonych doznało przez to 
widoczńey odmiany. Prawda , że Rossya stała się 
wojującą z Portą, ale wcale nie przestała, pomimo 
odjęcia jey praw na morzu Sródziemnemxktórych! 
zaniechała czasowic , trzymać s.ię tychże zasad i I 
tegoż systematu w sprawach Grecyi. Nie żądała 
żadnego przywileju handlowego, ani w Grecyi, ani 
na Archipelagu, ani leż domagała się jakiego na­
bytku terrytoryalnego. Tym mocniey to twier­
dzimy, gdyż pogłoski wcale inne w różnych krą­
żyły mieyscacb, a szczególuiey w Śmienie. Oświad­
czamy wyraźnie , że te pogłoski są zupełnie fał­
szywy Postępowanie względne Mocarstw Sprzy­
mierzonych, od pierwszego ich kroku na rzecz Gre­
ków, nie uległo żadney odmianie. Mocarstwa te 
pragną, ażeby emancypacya czyli urządzenie we­
wnętrzne Grecyi było sar.kcyonowane przez Por- 
tę, jsśliby Dywan uznał, nakoniec, powinność mą­
drzy polityki , którą jest; poddanie się wyrokom 
niezbędney potrzeby. Morę a została uwolnioną 
od jarzma Turków , i zupełnie jest mepodobnem , 
iżby podpadła mu znowu kiedykolwiek. Gzy
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fliby W . Sułtan zgodził się, lub nie, na te rząrzą- 
dzenia , Mocarstwa sprzymierzone statecznie po­
stanowiły ntwprzyć kray niepodległy, pod ich gwa* 

!rancyą i protekcyą wspólną, z Morei i wysp Ar­
chipelagu, które będą wybranemi. Wysokie stro­
ny, zawierające traktat londyński, sądziły, ze pr zez 
to postanowienie, usłużą zarówno inleressom Gre­
cyi, jak Porty Ottomańskiey, która powinna sobie 
winszować, iz zostanie, nakoniec, oswobodzoną od 
woyny krwawey, uciążliwey dla jey finansów i 
tak mało przynoszącey sławy.

Uznając Grecyą za kray niepodległy, Mocar­
stwa Sprzymierzone dopełnią swych pierwiastko­
wych chęci. Nie pragną one żadney inney na­
grody, prócz tey. która im odjętą nie będzie, to 
jest: przekonanie, iź się przyczyniły do ożywania 

■dobrodziejstw niepodległości narodu, równie wa­
lecznego, jak nieszczęśliwego.

Londyn dnia 3o grudnia,
(z Korespondenta Hamburskiego). ^

Zawczora Xiążę Poliguac, z orszakiem swym 
przybył do Dover , i” natychmiast w dalszą podróż 
do tuteyszey stolicy wyjechał. Wczora przybył 
tu Sekretarz poselstwa francuzkiego P. Billing .

Mówią, ze Margrabia Palmella zaczął bydź nie­
dawno przyymowanym u dworu naszego, nie jak 
poseł portugalski.

Okręt linijowy M ehill, z woyskiem wypły­
nął wczora do Gibraltaru.

Na wyspach Zandwichskich panuje teraz Ra- 
niceaule. W kwietniu przybyli tam nowi missy- 
onarze z Bostonu.

(z Gażety W arszaw skiej.)
Ą Dziś odprawiła się w wydziale spraw za­
granicznych rada gabinetowa, na którey się znay- 
I dowali: Lord Kanclerz, Xiążę W ellington , Hra- 
Ibia Aberdeen , Vice Hrabia Melyille, Lord Ellen- 
borough, Pan Peel, Pan M urray , Kanclerz skar­
bowy; oraz Panowie Ilerries i Fesey Fitzgeraid. 
Trwała od godziny Зсіеу po południu do 6stey 
wieczorem. Z,członków gabinetu jeden tylko H «-  

|bia JBathurst, który wyjechał, nie był obecnym.
Słychać (pisze gazeta Times) , iz poseł bre- 

zyliyski cofnął rozkaz zawiezienia wychodców por­
tugalskich do Rio-Janeiro i mają bydź posłani 

ido Terceira. Niewiadomo , czyli to stanie się z 
'przyzwoleniem rządu naszego, który, jak się do*- 
imyślać można , nie byłby przeciwnym uskutecz­
nieniu tego planu, kiedy według ostatnich doaie- 

isień, wyspa Terceira jest zarządzana imieniem 
Królowey Portugalskiey. Margrabia Barbacena 

j był niedawno na obiedzie u Króla Jmci w fPind- 
\sor. Odmianę tę przypisać wypada: albo nie do- 
bremu postępowaniu stronników Bon M iguela ,

: albo mniemania, iż Don Miguel umarł, albo na- 
Ireszcie niepomyślnemu skutkowi wysłania Lorda 
: Strangford.

Dziś nastąpiło w Sądzie otworzenie testamen­
tu zmarłey Królowey Wirtemberskiey przez Hra- 

jbiego Mandelsloh, który jako Reprezentant Kro­
lla Jmci Wirtemberskiego jest także mianowany 
exekutorera. Majątek zmarłey Królowey w An- 

|glii wynosi 80,000 funtów szteriingów (5,200,000 
zł. poi.), a testament napisany jest w języku nie­
mieckim, i datowany w pałacu w Ludwisgburgu 
dnia 2З grudnia 1816 roku. Uaiwersalnemi su- 

1 kcessorami są dzieci teraźnieyszego Króla Wir­
temberskiego, z tem zastrzeżeniem , aby majątek 

'nie mógł bydź w kapitale zmnieyszony, i aby su- 
1 kceseorowie używali tylko przypadających pro­
centów. Inne znacznieysze zapisy są następujące: 
kitka brylantowe , którą zmarła Królowa otrzy­
mała od Wielkiego Sułtana Selima 111, ma nale­

żeć do rodziny Królewskiey Wirtemberskiey i u! 
walać się za własność Korony. Wnuczka zmarłe; 
Królowey, Xięźniczka Wirtembergska M aryi, 
otrzyma sznurek z 42 pereł oryentalnycb, ludzie* 
złoty zegarek , wysadzony brylantami z błękitną 
emalią. Oprócz tego zapisała Królowa stosowna 
pamiątkę każdemu z członków rodziny Królewskie; 
Wirtemberskiey i Angielskiey , a przy końcu te­
stamentu poleciła łasce i. opiece Króla Jmci Wir- 
tembergskiego osoby , które do jey Dworu nale 
żały, wynurzając nadzieję, iz sposob, w jakim roz 
porządziła majątek swóy na rzecz domu Wirtem- 
bergskiego, będzie di a Króla Jmci powodem do 
spełnienia jey życzeń względem opatrzenia tych, 
którzy jey służyli.

W gazecie Times czytamy następujący arty­
kuł : „ Im bardziej zbliża się rozpoczęcie obrad 
Parlamentu , z tem większą usiinością starają się 
Katolicy poprzeć swbje żądania 11 tey władzy pra 
wodawezey. Dla tego spodziewać się trzeba , ,iż 
wkrótce uąłyszymy o zgromadzeniach , ich celu 
podania petycyy w całe у Irlandyi , a mole i w 
Anglii. Katolicy Irlandzcy odprawili niedawni 
liczne zgromadzenie w Dublinie , na którem Lord 
Kilteen w głosie swoim zachował awykłe umiar­
kowanie.”

T U R C Y A.
Od granic tureckich 14 grudnia,

(* Gazety W arszaw skiej).
Pszczoła Grecka zawiera następujące wiał 

domości zE g in y  pod d. 21 października: „Wczo­
ra była rocznica wiekopomney dla Grecyi bitwy 
Nawaryńskiey. Można powiedzieć , iż los Grecyi 
jest jeszcze przywiązany do rocznicy tego dnia: gdyż 
według ostatnich prywatnych doniesień z Meśse- 
nii, woysko francuzkie miało wczora wsiadać na 
okręty, celem udania się do Attyki. Gdy postęp 
cywilizacji Greckiey jest nieoddzielny od polity­
cznego jey bytu i udzielnoś’ci, stosowną więc jest 
rzeczą narnienić , iż wczora w Eginie założono ka­
mień węgielny na kościoł pod imieniem Zbawi- 
cielą. Kościoł ten wystawiony będzie wśrOdkti 
obszernego instytutu rta utrzymanie i wychowanie 
sierot oyczyzuy. iNay prze wielebnieyszy Gerasi. 
mus 9 Biskup Egiński, Idryyski i Poroski, zało­
żył pierwszy kamień, poświęcił go z kilku in­
ne mi Prałatami. Nadzwyczayny kommisarz rzą­
dowy jenerał Kolokotroni , tymczasowy Guber* 
nator E g in y , Demogeronci Egiński i Ipsarski, 0- 
raz wiele innych urzędników i mnóstwo ludu, 
znajdowało się na tey uroczystości. Każdy prze­
jęty był wdzięcznością dla dobroczyńców, którzy 
darami swemi przyłożyli się do ^zniesienia tych 
zakładów , przeznaczonych wyrwać z ciemnoty i 
moralnego zepsucia dzieci tych , którzy stali się 
męczennikami za odrodzenie Grecyi. Napis na rze 
czonym kamieniu był następujący: Im ieniem  na­
rodu Hellenów Prezes Grecyi poświęca tę świą­
tynią Bogu , W ybawcy Grecyi.

Dnia 26 października umarł w Eginie kawa­
ler legii ho nero w ey, były podintendent wojskowy 
francazki Ludwik Monessu. Młody ten przyja­
ciel Greków ofiarował niedawno prezesowi usłu­
gi swoje za sprawę Grecką* co prezes ż nay\yięk- 
szą chęcią przyjął. Baron de St. Denys, dyploma­
tyczny ajent francuski przy Rządzie Greckim, Pan 
John Gartwright, i wszyscy prawie obecni Euro- 
peyczykowie, tudzież. Biskupi Egiński, Tolandski 
i Artski z całem duchowieństwem, Gubernator, 
gwardya obywatelska i liczny tłum ludu, znaj­
dowali się na żałobnym obrzędzie pogrzebania 
zwłok młodzieńca na cmentarzp mieyskim.

Słychać, iż Basza Belgradu  kupuje znacżną 
ilość karabinów z bagnetami.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW , Litewskiego Wojennego Gubernatora, 
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Sianu i Kawaler,

w Drukarni Redakcyi,


